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w e  L w o w i e ;  
j*tai -(Wie 2 korony; —  ta. dwa- 
■ełttia dostawę do doma dopłaca się

60 halerzv;

Wydanie poranne.
n a  p r o w i n c j i :

t  jednorazową 
przesyłką

. 30 K — 1»n«fi«
kwartalnie . 7 , 50 , 
wwsięczmi , 2 „ 5 0 ,
W  Niemczech miesięcznie 3 M. 50 fen. 
W innych krajach miesięcznie 4 Fr.

z dwnrazow* prawił*
36 K — h

Bęiopiaóie Redakcja nie sieroca. 

**■> { JOzleoaik Polski" -  Lwów, 
plac Ma. j u k i  L 7

Telefonu Nr 171 wychodzi 2 razy dziennie.

Ogłoszenia:
Za jeden wiersa petitów] albo jega 

miejsce 20 ha lt :zy.
Za jeden wiersz petitowy w rubryce 

Nadesłar.e 40 halerzy.
Drobne og.oszenia (tylko w numerze 

porannym) po 10 halerzy za 10 
wyrizoTT; następne po I 1/, haL

Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i inne irywatne komunikaty po 
Kronice za jeuen wiersz petitowy 
60 halerzy.

Numer pojedynczy:
aa  pro\.iu4i 
5 halerzy 

10 halerzy

we Lwowie
poranny . . 3 halerze 
wieczorny . . 8 halerzy

tsa

Sprawy sejmowe.
LW ÓW  21 czerwca. j

K o n f e r e n c j a  przewodniczących wszyst- ; 
kich klubów sejmowych odbyła się wczoraj — 
jak już donieśliśmy — o godzinie 10 przed 
południem pod przewodnictwem p. marszałka 
krajów ego Stan. B a d e n i e g o .

Obradowano nad kwestją, ja!: długo sejm 
mógłby obradować z nadzieją utrzymania ( 
kompletu wonec nadchodzących robót w polu, 
konferencja wyraziła przekonanie, iż należy 
starać się o załatwienie ile możności wszystkich 
przedłożeń, że jednak trudno będzie posiedze
nia sejmowe przeciągnąć dłużej jak do 10 
lipca. Załatwienie ważnych spraw przedłożonych 
sejmowi, do których zaliczyć należy s p r a w ę  
r e g u l a c j i  r z e k ,  k t ó r a  ma  w e j ś ć  j a  ko 
p r z e d ł o ż e n i e  r z ą d o w e  w p i e r w s z y c h  

• d n i a c h  p r z y s z ł e g o  t y g o d n i a ,  zależnem 
będzie od gorliwości i szybkiej pracy po- 
szczególnycn komisyj.

Wyrażono w końcu życzenie, aby komisje 
pokończyły swe prace do końca czerwca, zaś 
od 1 lipca, aby odbywały się posiedzenie sej
mowe codziennie, ewentualnie w razie potrzeby 
także wieczorne.

*A *
E l e k t r y c z n y  p o s p i e c h .  W dniu 18 

b . m. motywował p. Barwiński swój wniosek 
o  potrzebie założenia gimnazjum ruskiego w 
Stanisławowie — w dniu 20 b. ra. komisja 
szkolna zeszła się i jakby parta elektrycznym 
prądem, wzięła ten wniosek pod obrady! Ta
kiego pospiechu nie przypominamy sobie w naj
ważniejszych sprawach — i istotnie pogratulo
wać można Rusinom, że rozporządzają takimi 
wpływami w sejmie!... Ale czy to potrzebne — 
czy to choćby właściwe? Rezultatem wczoraj
szego posiedzenia komisji sejmowej była uchwa
la, ażeby wybrać subkomitet celem porozumie
nia się z wydziałem krajowym, czy wniosek 
ten m< że być na bieżącej sesji załatwionym 
należycie.

Szkoda wielka, że komisja z tym samym 
zapałem nie zajęła się n. p. gimnazjum w No
wym Targu.

Sprawę subwencjonowania zakładu dla 
kształcenia nauczycieli religji mojżeszowej, przy
dzieliła komisja p. Rayskiemu.

*
*  *W komisji d r o g o w e j  przydzielono refe

rat o sadzeniu i ochronie drzew przy drogach 
p. St. Jęirzejowiczowi, a sprawozdanie z czyn
ności departamentu drogowego wydziału krajo
wego p. U r b a ń s k i e m u .

** *
Komisja g o s p o d a r s t w a  krajowego za

łatwiła na wczorajszem rannem posiedzeniu 
sprawozdanie o szkole Czernichowskiej na pod
stawie referatu p. Ymena, z wnioskiem przy
jęcia przez sejm odnośnego sprawozdania wy
działu krajowego do wiadomości. Na podstawie 
referatu p. Struszkiewicza uchwalono w myśł 
przedłożeni wydziału krajowego snbwencję dla 
zakładu sadowniczo-ogrodniczego pod Krakowem.

Na popełudniowem posiedzeniu referował 
poseł Struszkiewicz sprawozdanie o krajowych 
zakładach naukowych rolniczych, gorzelni i fol
warku w Dublanach i krajowej stacji botaniczno- 
rolniczej we Lwowie.

Zgodnie z wnioskiem Wydziału krajowego 
uchwaliła komisją przyjąć do wiadomości spra
wozdanie Wydziału; zmienić dotychczasową na
zwę wyższej szkoły rolniczej w Dublanach na 
nazwę . A k a d e m i a  r o l n i c z a  w D u b l a 

na c h , *  oraz dokonać pew,:e powiększenie etatu 
nauczycieli szkoły.

** *
Motywa rządowe, dla których nie przedło

żono do sankcji uchwalonego przez sejm w 
grudniu r. z. projektu statutu m. K r a k o w a ,  
postanowił wydział krajowy przesłać magistra
tów5 m. Krakowa, z wezwaniem zasiągnięcia o- 
pinji reprezentacji miasta. Odnośny akt odszedł 
dziś ze Lwowa.

Opinja ta ma być przedłożona wydziałowi 
krajowemu, zatem cd pospiechu rady miejskiej 
krakowskiej zależy dziś, kiedy wydział krajowy 
sprawę tę będzie m£gl przedłożyć sejmowi.

~  DEPESZE
te leg ra ficzu e  i te ls fO H isia t

Z sejmów.
P r a g a  21 czerwca. Na wczorajszem po

siedzeniu sejmu marszałek ks. L o b k o w i t z  
odczytał pismo kr. Fryderyka Schwarzenberga, 
który z powodu złego stanu zdrowia uprasza o 
urlop na czas nieograniczony. Poseł B c u ą u o y  
i tow. przedłożyli wniosek, żądający zmiany 
ordynacji wyborczej do sejmu z kurji wielkich 
posiadłości. Wniosek domaga się, aby wyborcy 
z tej kurji wybierali w 6 grupach, podobnie 
jak przy wyborach do rady państwa.

P ra g a  21 czerwca. Po wczorajszem po
siedzeniu sejmu odbyła się pod przewodnictwem 
marszałsa konferencja przewodniczących klubów. 
Obradowano nad dalszym programem prac obe
cnej sesji sejmowej. — Posłowie mlodoczescy 
oświadczyli się za tern, aby sesja trwała najdłu
żej do 3 lipca. P. Wolf dowodził, że przed 10 
lipca nie będzie możliwem załatwienie najv.aż 
niejszych prac sejmu. Ostatecznie zgodzono się 
na to, że sesja trwać będzie do 6 lipca, aby o 
ile możności załatwić do tego czasu prowizo- 
rjum budżetowe i ustawę o placach nauczyciel
skich. przyczem marszałek wyraził nadzieję, że 
następna sesja w jesieni btdzie trwale dłużej.

B erno m or. 21 czerwca. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu sejmu morawskiego poseł 
S z e v ć i k  i tow. wystosowali interpelację do 
namiestnika z powodu rozporządzenia wydanego 
przez radę szkolną okręgową w Bernie, a na
kazującego, aby katecheci w szkołach niemie
ckich uczyli dzieci narodowości czeskiej religji 
w języku niemieckim.

Capo d’Istria  21 czerwca. Otwarto tu 
wczoraj sejm w obecności 26 posłów, między 
nimi 7 z mniejszości. Przewodniczący C a m p i- 
t e l l i  powitał obecnych przemową, w której 
wyraził ubolewanie, że sejm wbrew oczekiwa
niu zwołano do Gapo d’Istria. Na znak wszakże, 
iż sejm korzy się przed życzeniem korony, 
mówca wzniósł okrzyk na cześć cesai za. Przed
stawiciel rządu radca namiestnictwa F a b i a n i , 
powitał Izbę w języku włoskim i słoweńskim. 
Następnie poseł B u b b a imieniem większości 
odczytał w nader ostrych słowach zredagowany 
protest z powodu zwołania sejmu do Capo 
d’Istria. Protest zarzuca rządowi, że chciał przez 
to wprost obrazić większość sejmu. Po odczy
taniu tego pisma, większość opuściła izbę i zde
kompletowała posiedzenie. Przewodniczący mu
siał zamknąć obrady, nie mogąc nawet ozna
czyć terminu następnego posiedzenia.

(Przed kilku laty, kiedy sejm istrjański od
bywał swe sesje w Parenzo, jak to z ustawy 
należy, posłowie słoweńscy byli wystawieni na 
takie napaści, że musieli uciekać z posiedzeń, 
nie chcąc być czynnie prze: tłum znieważo
nymi.

Rząd przeniósł więc sejm do Capodistrji, a 
następnie do Poli. W ostatnich czasach Włusi 
poręczył za spokój, a rząd przyrzekł wskutek 
tego zwołać sesję sejmu ds Parenzo.

Mimo przyrzeczenia atoli zwołał do Capo
distrji, co oburzyło Włochów tak, iż uniemożli
wili obrady sejmowe. (Przyp. red.).

Przemysłowcy u cesarza.
W iedeń 21 czerwca. Cesarz przyjął wczo

raj deputację korporacyj i stowarzyszeń prze
mysłowych, która złożyła monarsze podziękowa
nie za udzielenie sankcji ustawom inwestycyjnej 
i o budowie dróg wodnych. W odpowiedzi na 
przemowę prezydenta wiedeńskiej Izby handlo
wej M a u t h n e r a ,  cesarz oświadczył, iż spo
dziewa się błogich skutków tych ustaw dla 
przemysłu, handlu, rękodzieła a także dla rol
nictwa. Następnie monarcha rozmawiał z człon
kami deputacji i wyraził nadzieję, że osiągnięte 
w parlamencie Dorozumienie utrzyma się także 
w sesji jesiennej i dobre wyda owoce.

H alicz 21 czerwca. Dniestr i Łukiew 
wzbierają gwałtownie i lada chwila grożą wy
stąpieniem z brzegów. Niebezpieczeństwo wy
lewu coraz groźniejsze.

C ar na manewrach w Niemczech.
Berlin 21 czerwca. Jak donoszą Berli- 

ner Neaeste Nachrichten z Petersburga, car 
przyjął ostatecznie zaproszenie cesarza niemie
ckiego na wielkie manewry £olo Gdańska. Gar 
przybędzie na manewry wprost z Kopenhagi, 
a z Gdańska uda się potem do Wolfsgarteml 
koło Drezna.

Cesarz W ilhelm znów mówi.
K ilonia 21 czerwca. Wobec pary cesar

skiej odbyło się wczoraj uroczyste odsłonięcie 
pomnika wielkiego kurfursta, przyczem cesarz 
wygłosił na cześć swego przodka mowę.

Z parlamentu włoskiego.
Rzym 21 czerwca. Senat obradował nad 

budżetem ministerstwa spraw zagranicznych. 
Minister Prinetti powtó-zył znane, złożone w 
izbie deputowanych oświadczanie, zwrócił w 
szczególności uwagę na to, że utworzone w Eu
ropie wielkie konglomeraty państw, przyczy- 
ńiają się znacznie do zmniejszenia naprężenia 
stosunków między poszczególnemi narodowo
ściami. Sprzymierzenie się mocarstw w sprawie 
Chin dowodzi, iż uczyniono wielki krok do u- 
trwalenia i zabezpieczenia podstawy pokoju. 
(Żywe oklaski.)

Potem przyjęto budżet ministerstwa spraw 
zagranicznych.

Nowa pożyczka rosyjska.
Berlin 21 czerwca. Do Neueste Naeh- 

richłen donoszą z Paryża, że Rosja zamierza 
zaciągnąć pożyczkę w kwocie 125 miljon. rubli.
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Rokowania toczą się wprost między obu rząda
mi bez pośrednictwa banków.

Krwawe zajście.
B ożen  21 czerwca. Zajście, które wywo

ła) tu onegdaj porueznik Rapaeky, wzburzyło 
całe miasto. Wczoraj wniesiono w sprawie tej 
w Radzie miejskiej interpelację, na którą bur
mistrz Peratoner odpowiedział bardzo ostro, 
nazywając postępowanie oficera aktemt cbórzliwej 
złośliwości. Publiczność demonstruje przed ko
szarami. Po calem mieście krążą patrole woj
skowe. Wczoraj żołnierze, zupełnie bez powodu, 
zranili bagnetawi jednego mieszczanina Fakt 
ten powiększył jeszzcze oburzenie. Porucznik 
Rapaeky wyjechał wcoraj z Bożen. Na dworzec 
ekskortowala gu cala kompania wojska.

Wypadki na u olej i.
K raków  21 czerwca. Włościanin z W ró

żenie, Wincenty Gauden, zatrzymał się w karcz
mie przy Mogilskiej rogatce, koło której prze
chodzi tor koleji. Słysząc nadchodzący pociąg 
z Kocmyrzowa do Krakowa, wybiegł z karczmy, 
by zapobiedz ewentualnemu spłoszeniu się koni. 
W tej chwili nadjechał pociąg, pod który się 
dostał Gauden i odniósł bardzo eieżkie obraże
nia. Wstrzymano natychmiast pociąg i wzięto 
nieprzytomnego już włościanina do Krakowa, 
by mu udzielić pomocy lekarskiej, skonał je
dnak w kilka minut później w wagonie.

P e te r sb u r g  21 czerwca. Między sta
cjami Krasnoje Seło a Ligowo, zderzył się po
ciąg osobowy z towarowym. Piętnaście osób 
jest rannych.

Odznaczenia.
P ra g a  21 czerwca. Bohemia donosi, że 

prezydent apelacji w Pradze p. Wessely otrzy
ma godność tajnego radcy, a poseł Herold krzyż 
komandorski orderu Franciszka Józefa. Z innej 
strony donoszą, że burmistrz m. Pragi dr. »rb 
otrzyma krzyż komandorski orderu Fr. Józefa,

^ew ne zaniepokojenie. Źródłem zarazy jest 
miejscowość Zagazig, gdzie w miesiącu czerwcu 
stwierdzono 48 wypadków. Wyznaczone zostały 
znaczne sumy na zwalczenie zarazy.

W ied eń  21 czerwca. Cesarz przyjął 
wczoraj na dłuższem posłuchaniu niemieckiego 
ambasadora, Eulenburga.

B eigrad  21 czerwca. Rozesłany tutej
szym dziennikom komunikat opiewa, że car Mi
kołaj z wielką przyjemnością przyjął do wiado
mości życzenie pary królewskiej, złożenia wizyty 
łia dworze rosyjskim. Termin tych odwiedzin 
zostanie oznaczony później.

Rada miasta Lwowa.
(Poświęcenie nowej strażnicy poiarnej — In 
terpelacje. — Sprawa wodociągowa. — Gkto- 
dearnia. — Oddanie robót. — Kupno bibljoteki 

teatralnej).
Otwierając wczorajsze posiedzenie rady, 

podał prezydent miasta, dr. M a ł a c h o w s k i ,  
do wiadomości radnych, że otrzymał telegram 
od Paderewskiego z podziękowaniem, tudzież, 
że odsłonięcie pomnika Agenora hr. Goluchow- 
skiego odbędzie się w dniu 27 b. m.

Z kolei zaprosił dr. M a ł a c h o w s k i  ra
dnych na uroczystość poświęcenia nowo-wybu- 
dowanej strażnicy pożarnej, która się odbędzie 
w sobotę, 22 b. m.

R. ks. S t o p c z y ó s k i  interpelował pre
zydenta miasta, czy mu wiadomo, że nauczy
ciel IV ki. w tutejszej szkole ewangelickiej, za
wiadamiając uczniów o uroczystości Bożego

Ciała, dodał, że w dniu tym niekatolicy mają 
przyjść do szkoły, katolicy zaś przyjść powinni. 
Skutek tego przemówienia był taki, że pięcioro 
dzieci katolickich, z obawy przed karą, przyszło 
w dniu Bożego Ciała do szkoły na naukę.

R. prof. dr. R y d y g i e r  woła: Skandal!
Prezydent dr. M a ł a c h o w s k i ,  oświadcza, 

że sprawę tę poleci zbadać inspektorowi rady 
szkolnej okręgowej.

R. D z i e ś l e w s k i  uprasza, any wynik 
tych badań był podany do wiadomości rady 
miejskiej.

W dalszym ciągu posiedzenia uchwalono 
na wniosek ara D z i e ś l e w s k i e g o  zmienić 
rezolucję powziętą przez radę miejską w formę 
ustawy, a mianowicie odnośnie ao tego, że je
żeli właściciel domu nie zaprowadzi wodo
ciągów, w takim razie lokator nie będzie obo
wiązany płacić podatków wodociągowych.

Z koleji uchwalono na koszta urządzenia 
chłodzarni w nowej rzeźni 497.000 K. Fabryka 
Rustona otrzyma roPoty na 378.000 kor., a re
sztę tutejsi rzemieślnicy.

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa, że przy 
układaniu rachunku, pomylono się o 41.000 K., 
mianowicie podano dawniej, iż Ruston otrzyma
337.000 kor., a tymczasem zapłacić mu trzeba
378.000 kor.

Wybrano komisję, złożoną z pp Dzieślew
skiego, Dziwióskiego i Blumenfelda, która zbada 
ponownie ten błąd rachunkowy.

Na wniosek dra L i s i e w i c z a, oddano 
roboty introligatorskie p Gabrjeii Zawadzkiej.

R. Loe. w e h s t e i n  referował sprawę ku
pna biblioteki teatralnej dla teatru miejskiego 
od p. Hellera. P. Heller żąda za tę bibliotekę
30.000 K. Jakkolwiek referent oświadcza się 
przeciw zakupieniu tej biblioteki, pomimo tego 
wnosi wybrać komisję dia zbadania tej sprawy.

R. R a w s k i  oświadcza, że według p. 
Pawlikowskiego biblioteka ta dla teatru nie ma 
żadne i wattosei.

Zdanie zaś p. Rawskiego biblioteka 
ta ma svartość archiwalną a na to Rada nie 
ma pieniędzy, by ją zakupić. Mówca dodaje, że 
przed kilkunastu laty śp. Dobrzański kilka fur 
tych starożytności (afiszów, starych sztuk prze
pisanych) sprzedał bojkom do zawijania.

Co się tyczy muzykalji, są to rzeczy zni
szczone bez wartości. Obecnie za łańsze pie
niądze można kupić lepsze rzeczy. W końcu za
uważył mówca, że wcale nie potrzeba wybierać 

kspertów; p. Heiler może sobie znaleźć lepsze- 
o nabywcę.

R dr. L i i i  e n  żąda, aby bibljotekę tę 
badali pp. Krecbowieeki i Czarnik. Dopiero wte- 
y będzie można powiedzieć, czy ona jest 

co warta.
R. dr. L i s i e w i c z  zauważa, że bihljoteka 

teatralna to remanent teatralny, za którą nikt 
pieniędzy nie bral. P. Heller bowiem przyszedł 
do tej bibljoteki w taki sposób, że mu dodano 
ją do interesu. P. Heller chciałby z tej bibljo
teki zrobić tak samo interes, jak zrobił już z in- 
nemi rzeczami teatralnemi. Miasto nie jest 
w tem położeniu, aby za to płacić mogło ba
jońskie sumy; kto miłuje kraj, miasto i scenę — 
mówi! dr. Lisiewicz — to powinien o tem pa
miętać.

Nie należało zaczynać od 30 000 k., naj
wyżej możnaby mówić o kwocie 1.000 zł. Cho
dzi o to, czy ekspertyza nie wyczerpie ceny 
targowej, proponują tylu bowiem eksperlów, 
że golowi za badanie wziąć 1.000 zł. Należało
by uprosić tych pp., aby z grzeczności przej
rzeli w krótkiej drodze tę bibliotekę, inaczej nie 
warto. Mówca zgadza się na wniosek referenta 
z tym dodatkiem, aby ekspertyza była bez
płatną.

Na wniosek p. Platowskiogo wysłuchano 
p. dra C z o l o w s k i e g o ,  który zaznaczył, że 
biblioteka p. Hellera ma wartość archiwalną i 
aktualną. P. Czolowski oświadcza dalej, że p. 
Niewiadomski ocenił bibliotekę muzyczną na 
8 000 zł., a p. Pawlikowski miał oświadczyć, 
że teatr miejski powinien nabyć tę bibliotekę.

W dalszym ciągu polemizował p. Csołowski 
z p. Rawskim w tonie rozdrażnionym.

R. R a w s k i  prosi prezydenta, aby zwró
cił uwagę funkcjonarju9?a magistratu na to, 
żeby w taki sposób nie polemizował z radnym. 
(Głosy; Bardzo słusznie). W komisji artysty- 

! cznej powiedział p. Pawlikowski wyraźnie, że

dla teatru ta bibljoteka zupełnie nie jest po
trzebną i że ma cbyba tylko wariość archiwalną, 
jeżeli gmina ma na to pieniądze.

Dr. L ó w e n s t e i n  twicraził, że nie można 
żądać od p. Hellera,, aby oddał gminie biblio
tekę teatralną za darmo; do tego gmina tytułu 
prawnego nie ma. Nie wie czy bibljotek? ma 
wartość, ale należy zbadać sprawę. Referent dr. 
Lówenstein zmodyfikował następnie swój po
przedni wniosek w ten sposób, aby pp. ekspe rci 
wydali swoją opinję bezpłatnie.

Za wnioskiem p. Rawskiego, aby nie ku
pować głosowało 12 radnych, za tem zaś, aby 
zapytano ekspertów, głosowało 20. Okazał się 
zatem brak kompletu, wobec czego zamknął 
prezydent dr. M a ł a c h o w s k i  wczorajsze po
siedzenie.

K R O N I K A .
D jarjusz lwowski.
P i ą t e k  21 czerwca.
.Panorama Racławicka* na placu powystawo- 

wym od godziny 8 rano do zmierzchu.
Teatr miejski: „Manru*, opera. Początek o go, 

dżinie 7 l/s wieczorem.

Kalendarz. Piątek ('11): Alojzego G. Wschód 
słońca o godzinie 4 minut 5, zacnód o godzinie 
7 minut 58.

Mianowania. Namiestnik zamianował kance
listę policyjnego Ludwika Pawłowskiego oficjałem 
policyjnym, a tytularnego wachmistrza żandarmerji 
Antoniego Czubaka kancelistą policyjnym w etacie 
dyrekcji policji we Lwowie.

Prezydent wyższego sądu krajowego we Lwowie 
zamianował oficjała rachunkowego Jana Chełmińskie
go rewidentem rachunkowym, asystenta rachunko- 
go Józefa Melzera oficjałem achunkowym, prakty
kanta rachunkowego Władysława Mertę asystentem 
rachunkowym, kalkulanta rachunkowego Stefana Za
górskiego praktykantem rachunkowym.

Rada miasta Krakowa na wczorajszem posiedze
niu zamianowała p. Karola Fiedlera, kapitana 10  
bat. pion. w Przemyślu, inspektorem straży pożarnej 
miejskiej, nadając mu równocześnie rangę IX. —  
Dalej drugim weterynarzem miejskim zamianowała 
rada Karola Końskiego, weterynarza powiatowego 
w Wieliczce.

Ubezpieczenie robotników i oficjalistów
L Wiednia donoszą: Subkomitet, wybrany przez 
trzeci oddział rady przemysłowej dla narady wstępnej 
nad kwestjami, dotyczącemi ubezpieczenia robotni
ków i ubezpieczenia pensyjnego oficjalistów pry
watnych, zwołany został przez ministerstwo handlu 
na posiedzenie we wtorek dnia 25 czerwca na go
dzinę 10 przed południem, do sali posiedzeń tegoż 
ministerstwa. Na porządku dziennym s ą : 1) Spra
wozdanie i zaopinjowanie wniesionej w Radzie pań
stwa ustawy o funduszu pensyjnym dla oficjalistów 
prywatnych; 2) wniosek członka rady przemysłowej, 
Juljusza Singera, w sprawie reformy ustawy o ubez
pieczeniu robotników od wypadków i od choroby. 
W związku z tem poruszoną będzie sprawa ubez
pieczenia na wypadek starości i nieudolności do 
pracy.

Popis doroczny w zakładzie sierót hr. St. 
Skarbka w Drohowyżu, odbędzie się 25 hm. o godz 
9 przedpołudniem.

Ulica A rsenalska, dotychczas wąska, ciemna 
i zapowietrzona, ulegnie w niedalekiej przyszłości 
przekształceniu. Stanie to się dopiero wt dy, gdy 
miasto sprze a rząi kamienic, tworzących jeden bok 
tej ulicy naprzeciw kościoła Dominikanów. Toczą 
się o to wciąż pertraktacje między miastem a in
stytutem Stauropigjalnym, który ze swej strony ofia
rowuje miastu swoją drogą, niemożliwe warunki. 
Już stanowczo byłoby lepiej gdyby kamienice te zo
stały sprzedane jednemu ze zuaczaiejszych lwowskich 
kapitalistów, który ma zamiar zbudować tu trzeci 
pasaż. Zawsze lepiej by było, gdyby miasto zyskało 
trzeci pasaż, niż gdyby moskalofilska twierdza Stau- 
ropigjalna miała rozszerzyć się w swej siedzibie.

A rozszerzenie to byłoby znaczne. Ulica Zacer- 
kiewna ma być zniesiona wobec tego, że cały czwo
robok kamienic, stojący między placem Dominikań
skim, Walami, a ulicami Zacerkiewną, Arsenalską, 
i Blacharską, będzie zburzony, ażeby się odrodzić 
w zupełnie nowym i świeżym kompleksie kamienic. 
Te, przeskoczywszy Zacerkiewną, zbliżą się bezpo
średnio do twie dzy Stauropigjalnej, aby ją zwię-
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kszyć i wzmocnić. Miasto żąda jednak równocześnie, 
ażeby ulica Arsenalska została rozszerzoną jeszcze 
raz o taką szerokość, jaką posiada onecnie. Cze
kajmy tedy cierpliwie, zanim to nastąpi.

Zam iast szp ita la  — areszt. Ajent policyjny 
sprowadził dziś rano Hrycia Czebeka na inspekcję 
policyjną pod zarzutem wałęsania się. Czebek opo 
wiada, że przyszedł ze wsi do miasta, ażeby tu się 
dostać do szpitalu. Nie przyjęli go tan., więc cho
dził po ogrodzie jezuickim, czekając zmiłowania bo
żego. Zjawiło się w postaci ajenta policyjnego, który 
.bezdomnego* aresztował. Osadzono Hrycia tymcza
sem. . w aresztach miejskich.

P rz y tr zy m a n y  z  t ł ir n o k ie m . Wczoraj nad 
vanem około 4 godziny przytrzymano Kością Jendry- 
ka, w chwili, gdy z tlumokiem pełnym chustek 
wełnianych uchodził w kierunku Zarwanicy. Jendryk 
sprowadzony na inspekcję zeznał, że chustki te skradł 
na t. zw. .Opałkach", gdzie rozbił jedną z budek.

Zaginiony chłopak na Zniesienia. Zwierzch
ność gminna Zniesienia oznajmia wszem wobec, iż 
przyplątał się tam mały chłopczyna 5 lub 4  letni 
w kratkowanem ubranku, blondynek z niebieskiemi 
oczyma. Interesowani mogą się tam w każdej chwili j 
zgłosić po odebranie go. j

Aresztowanie oszusta. W Wiedniu areszto- j 
wano wczoraj oszusta, Leona Skąpskiego (?), który 
w roku bieżącym popełnił rozmaite oszustwa w Go
rycji, zaciągając długi ua nazwisko pewnego księdza. 
Stąpski udał się następnie do Gracu, gdzie już po
licja zwróciła na niego uwagę. W Wicduiu mie
szkał on w- Vł dzielnicy na Mariahilf i zameld wal 
się  jako słuchacz praw. Aresztowani* nastąpiło na 
rekwizycję polic i grackiej. Przesłuchiwany Leon 
Stąpski, 21 lat liczący, zeznał, że pochodzi z Lu
bina pod Poznaniem i że jest słuchaczem filozof.i 
w Krakowie (?).

Samobójstwo. W Trembowli odebrał sobie 
życie wystrzałem z rewolweru 2 2 -letni jednoroczny 
ochotnik Juljusz Roguski. Powodem tego wieszczę 
ńliwego kroku miała być ruina majątkowa rodziców. 
Wiadomo bowiem, że. ojciec denata założył by? przed 
aty ze swoim teściem lir. Baworowskim, Bank po

dolski w Tarnopolu. Bank Cen upadł i wiele ruin 
pieniężnych pociągnął za sobą.

Hojna ofiara. P. Horynowiczowu, wdowa po 
księdzu ruskim, zapisała dom swój w Brzeżanach, 
wartości 30 .000  koron i gotówkę w kwocie 50 .000  
koron na rzecz Sióstr Służebniczek ruskich w Brze
żanach, pod warunkiem, aDy utrzymywały i wycho
wywały po 10 dziewcząt włościańskich.

Zamaoh na plutonowego. Jak donos- Echo 
przemyskie, w nocy z poniedziałku na wtorek zda
rzył się w Przemyślu wypadek, który powinienby 
pozostać na długi czas w pamięci wszystkich podo
ficerów uczących ludzi. Jeden z szeicgoweów, któ
rego miał przez długi czas sekować jego .zugsfilhrer", 
nabiwczy karabin strzelił do tegoż „zugsfiihrera" 
śpiącego. Strzał jednak przeszedł po pod prawy bok 
i chybił. Przebudzony podoficer nahrał tyle przyto
mności, iż zsunął się pod łóżko. Rozjuszony szere
gowiec strzelił jeszcze do niego pięć razy, kule je- 

- dnak pokiereszowały tylko siennik, gdyż w ciemno
ści przesunął się podoficer pod łóżko znacznie dalej. 
Żołnierze, przebudziwszy się ubezwładnib mordercę, 
którego później odstawiono do garnizonowego a- 
resztu.

Dziił e k o m ic z n y .
— T ^ y j e s t  21 czerwca Na nową austrja 

cką rentę koronową wpłynęły tu bardzo Hcznc zgło
szenia, nietylko z Tryjestu samego, ale także z pro- 
wincyj, oraz z Włoch, zwłaszcza górnych.

— W iedeń 21 czerwca. Podług urzędo
wego wykazu za miesiąc maj, import Austro-Wigier 
rrynos l :fW 4 miljona, eksport 16 >-(I. Activnm bi
lansu wynosiło więc 6'2 miljona, wobec 19'3 milj. 
w maju r. z.

— Berlin 21 czerwca Dla nowej austrjac. 
renty koronowej objawiło się tu przy wczorajszej 
subskrypcji żywe zainteresowanie.

— H am burg 21 eze^wca. Wynik sub
skrypcji na nową austrjacką rentę koronową jest tu 
zadowalniający.

— W iecie 4 21 czerwca. Ze wszystkich

miejscowości, w których odbywała się wczoraj sub
skrypcja na kwotę nominalnie 125 miłjonów kor., 
z nowej 4-pre. austrjackiaj pożyczki rentowej, dono
szą o ożywionym udziale w subskrypcji.Tow. kret*, 
ziemskie zawiadamia, że jakkolwiek z wielu miejsc 
nie są jeszcze znane daty subskrypcji, to jedna*, 
wynika z dotychczasowych doniesień, iż rozpisana 
na kwotę 125 miłjonów subskrypcja przyniosła w  
rezultacie więcej, niż trzy razy tyle.

— W iedeń  20  czerwca. Zaniknięcie giełdy 
o godz. 2 m. 30 Akcje ausłr Zakładu kredy*. 
665 25, Akcje węg. Zakł. kred. 6 6 9 '— , m ej*  
Anglobanku 2 7 8 '— , Atcje Unionoanku 55V  — .
Akcje Lacnderbanku 410 '-—, Akcje Bankvereinc 
473' — , Akcje Bodencredit 900'-—, Akcje gał 
B n u  hipotecznego —’ - ,  Akcjo kolei państw
658 50, Akcje kolei poludn. 1 0 1 2 5 , Akcje trar&w 
lit. a) 243'50, lit. b) 244 '— , Akcje kolei Eioetb* 
485'-—, Akcje kolei Północnej 5 9 ‘30, Akcje ko‘tu 
Gzerniowisckiej — •— , Akcje Alpiny 458  IO
Akcje Rima Muranji 475  60, Akcje pragsfciego To 
warzystwa żelaznego 1.765J Akcje fabryki b* j* s
—  — , Akcje tureckie tytoniowe 2 8 9 '— , OfSg 
węg. indemn. 92 10, Renta majowa 98 20, Au*'* 
renta koron. 95'25. Węgierska renta koron. 92 95  
56 1. listy Tow. kred. ziemsk. 9 1 2 5 ,  4  p»- e .
listy Banku kraj. 92" — , 4 i pól proc. listy
kraj. 99 75, 4 proc. listy Banku hipot. 90
4 i pół proc listy Banku bipo> 98' J5, 5
listy Banku bipot. 109'75, 4 proc. Gal. ob'ig prof|
96 50, 4 proc. Gal poż. kraj. z 1893 r 92
4 proc. pożyczka m. Lwowa 87 25 , Losy turec.* a* 
105 75, Marki 117 50, Ruble 25 5 25

— W iC d O ń  21 czerwca 8iUi?ft g ie l& y
wiedeńskiej.

Losy. a) procentowe: Austr. zakł. Lr c. obi. p*.
t r, 1880 3 proc. 2 48’— j Austr z akt kr. z ®*ti-
pr. z r. 1889 3 proc. 243*50; Tow. żegl. ma 8 -i •
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 405  — ; Uregu!ow.
naju z 1870 100 zł. 5 proc. 258 — ; Węg. Baalu? 
hip. po 100 zł. a proc. 236 5 0 ; Pożyczta scirfe 
prem. po 100 fr. 2 proc. — j Tureckie o4»l. 
pręta, kolej, po 400  fr. 105‘50. 6) bezproceniuwł. 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 16*65 ; Zakł. k icdjt.

72 WSROD MUZYKALNYCH. WŚRÓD MUZYKALNYCH. (9

Lecz o na  miała  tylko myśl je dną .
— Zabili go !, . ja  tego nie przeżyję.. . Janku ,  m ój bie

d n y  J a n k u !
A oto  teraz znów  n a  d rew n ianych  schodach  słychać 

było  ciężki chód Za beli.
O na także usłyszała wołanie d o k to r a ... i szła... Więc ma 

się z tego zrobić skandal ?
I H onorjusz ,  z naglą św iadom ością  położenia, pobiegł 

J o  drzwi.
— Nic się nie stało...  W  aca j  i połóż się spać.
— Czy p a n  innie nie w ołał?
— W raca j ,  pow iadam ...  Nie jesteś mi po trzebna .
— Jednak...
— Sacrebleu  ! Usłuchasz ty  raz?!.. .  Idź spać.
A kiedy s ta ra  sługa, jak  p d u iź o n a ,  w raca ła  do swojego 

p o k o ju  na poddaszu, d o k to r  drzwi na klucz zam knął.
— P rzyna jm n ie j  — mówił — to się ro z tg ra  między 

la m i trojgiem.
Lecz to  po mię Izy n im  i Z u za n n ą  m iało  się n a jp ie rw  

rozegrać.
Jan ek  nie odzyskał p rzy tom ności a m łoda ,  dziewczyna 

p łaka ła  rzewnie, głośno.
— Janku ,  m ój b iedny, kochany  Janku!...  Nie żyje... 

W szystko skończone !
— Nieso z ę s n a ! — krzyknął Hor.orjusz w  naiwiększej

pasji — t o  ciebie to  obchodzi! .. .  Cu ciebie to  m oże o b ch o 
dzić, czy on  będzie żył, czy u m rze ?

— Nie odpow iada jąc ,  Zuzia pow tarza ła ,  jakgdyby  bez
w iedn ie :

— W szystko skończone !
— Co sk o ń c zo n e ?  CjeiiRe on  był dla c ie b ie ?  A c h !  

nieszczęsna dziewczyno... Coś ly z rob iła?  Dc jakiego s topnia  
się z a p o m n ia ła ś ? Jak  nisko u p a d ła ś ?

— T o  w strę tne  jest, co wuj mówi...  to, co podejrzywa...

— Jednak, gdybu tutaj Zuzia była...
— Byłbym znalazł dość siły, żeby oznajmić panu po 

cichu... Znaleźlibyśmy pozór jaki, żeby nas samych zostawiła...
— Dziwna rzecz — mruknął doktor. — Wreszcie... je

żeli iafc chcesz... Oprzej się, niedobry chłopcze. A twoja ma
tka?... Ach!  nie myśli się c tern, jak 9ię idzie włóczyć po 
nieprzyzwoitych miejscach... I nie powie się sobie, że m ożna  
było dostać strzał w środek piersi... a strzał ten ugodziłby 
matkę w samo serce. Ale nie czas teraz prawić kazanie...

A mówiąc, odkrył ranę i obmywał.
— Lecz tu jest gorzej, niż myślałeś, nieszczęsny i nie 

pojmuję doprawdy, jak z tem w ramieniu mogłeś...
I teraz rachował:
— Cztery... pieć . jest pięć ran głębokich... Musiał na

bić fuzję grubym śrutem... i wystrzelił trochę na prawo, dzięki 
Bogu... Gdybyś był dostał cały nabój w piersi, jużby po tobie 
było... Możesz poruszyć ręką?

— To jest... barszo bolesne...
— Spróbuj... Tak, możesz. No, trzeba teraz sondować 

wszystkie te dziury... A następnie wydobyć po kobi cały 
nabój... Ach! Janku, ja ci bolu narobię!

— Tem gorzej dla mnie.
— Tak... Nie trzeba było go zdobywać...
-— Nie obawiaj się doktorze... Nie odezwę się... Chciał

bym tylko mojej chustci do nosa...
— Na co ?
— Zatkam usta... jeżeli będziesz bardzo dokuczał.
— Dam ci zaraz...
— Tam... w kieszeni... z boku...
Wyciągając chustkę, doktor list wyrzucił.
— Masz tobie... list także przestrzelony... w środka 

dziura na wylot... Jeszcze i kawałek papieru trzeba będzie 
odnaleść w twujem ramieniu.,.

13
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dis h. i p. po 100 zl. 397 5 0 ; CI ary 40 zł. m. k.
144*— ; Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 8 4 '— ; Loij
m. Krakowa 20 zl 75 '— ; Pożyczka m. Lubiana 
«1 zl. 61’ -  ; Ofen 40 zl. 155'— ; Palffy 40 s!
a .  k. 161*— ; Czerw, krzyża austr. tow. 10 rJ.
4f*75; Czerw, krzyża węg. tow. 5 zl. 25'— ; Losy 
fund. arc. Rudolfa 10 zl. 58*— ; Salma 40 zl. a .  
k. 200*— ; Pożyuzha Salcburska 20 zl. 81*— » 
Pożyczka St. Genois 40 zl m. k 234 '— ; Losy 
komunalne m. Wiednia z 18/4  345*— .

— Berlin  20 czerwca. Przy zamknięci 
wczorajszej giełdy: Kredyty 209.25, StaatsbuLb* 
141*40, Dioconto Comandit 180*75, B erlińskie Tow. 
kandl. 143*75, Laura 200 40, Bochumer 182 40; 
Kolej polu. wschodnio pruska — ’— , Ruble za go* 
btarkę 216*05, Kolej warsz.-wied. — * —, Kolej 
«orxa Śródziemnego 100 —, Kolej Meridionai 
136*40, Losy tureckie 109*— , Renta wioska 97* —, 
.Harpener* kopalnie węgla 175*75, Kolej Marien- 
bu/g-Mlawka —* —, Konsol*datic n 323*25, Lom
bardy 24*—, Kolej Henry 92*70, Niemiecki bank 
aarodowy 118*75, KamJa Profered 130*—, Akcje 
żeglugi hamburskiej 122 90.

— W ieleń 20 czerwca. (O ieida  towa- 
»«««) Cukier surowy oa k . 23*90 do — *—. Ten
dencja spokojna. Nafta galicyjska od k. — * — <Jc

—. Tendencja niezmieniona. Spirytus od korna 
40  40 de — * —. Tendencja spokojna.

— Berlin  20 czerwca. Austr. banknoty 85*10; 
spirytus 43 10.

—  F ran kfurt 20 czerwca. Austr. kredyty 
208*50 Kolej państw. — *— ; Laura 199*50; 
Disconto 179 5 0 ; Alpiny —*— .

— P aryż  20 czerwca 3% renta 100*17 
mąka 25*65.

Drobne Ogłoszeni*
po 10 halerzy ta. 10 wyrazów; uastę^ue po l 1/* hal.

l i » U l  (wUlka pływalnia) w Zakładzie kąpielowym ś,v.
\ M M I  A u ;  (ul. Akademicka 1. 10) otwarty dla partów 
[ od godz. # —9 rana i od 12 w poi. do S wieczorem ; dla 

p iś  od godz. 9—12 w południe. W niedzielę -r święta.
, basen otwany tylko dla panów od godz. 6 rano de 3 po 

południu. Lekcji pływania udziela egzaminowany uauczy- 
ciel Kąpiel 25 ct. v abonamencie 20 ct

z kaucją, poszukuje pos dy. Łaskawe zgłosze
nia Z. B. poste rastante Lwów. 587

wizytowe, zaproszenia, karty i listy ślubae, wy- 
,  konywa po niszich cenach, żarła4 arty tyczno- 

litograficzny Antoni Przyszlnk we Lwowie, *k Lindego 4.

A lid i U I I H T s łs M  litografówane i drukawane, zaoro- 
j D llu  I J  W U j l I z r i  sieaia, listy ślubne, wykoaywa Sey 

fartn Sc Dydyński we Lwowie plac Marjacki. ‘ 576

I n »  p io n n i lń  $?ibliżs^ ł ?  polecamy grapę: J los
i Uli b iąy illlll anstrjaeki Czerwonego krzyża, 1 las włc 
’ ski Czerwonego krzyża i 1 los węgierski Bazylika. Trzy 
|  losy w 8 ciągnieniach rocznie. Cena kr 120. — 24 rat 
j po 5 koron Prawo do wygranych po złożeniu pierwszej 
i raty i 2 kor. na stemple etc. Koszta wazelki* wykluczone.

Czesi pcztow e i gazeta losowań bezpłatnie Dem ban- 
? kowy Wiktor Chajes i Sp. Lwów ul. Sykstuska 8. 516

1 (In  t i n i d i a  f  Majątek ziemski kompleks 1000 mor- 
f Uli S p lŁ lU ł* 11 . ga w z tago 600 ornego a 400 laau 
r młodego i gorzelnia, blisko kolei i przy gaścińcu. Wiadn- 
[ mość Wierzbowski Lwów, Sapiehy 17. 589

i Fluprckie praiiszksnie ad ulicy Ścieżkowej nr.
* 20, 4 pokoje, przedpokój, lazienkar kuchnia i spiżarka od 
|  15 lipca. 586

1 Cirztliik-DitbiDyk
od lipca 1901 Adres poste restante M. H Rzeszów. 5?5

l s N i n f 7 l  Willa Maryla. Pensjonat Ludmili Zoffalowej 
JdlllllKAC W arunki przystępne 577

I d n n n  aller Berufe und Lknder zar Versendung Ton flHrlSSCR Offerti n behufs Geschftftsverbinaungen mit 
Portogarantie im Internat. Adressenbureau Josef Rosen- 
zweig & Sóhne, Wien, I. BSckerstrasse 3. Intarurb 
Telef. 8155. Prosp. freo. 429

i komunalne losy ubezpieczamy W iktor 
Chajes i Sp. Lwów. 558

U._gawww|lww4 dla polskiego i niemieckiego języka Z D t j -  
n l r C o p i l a l n l  ^zie nmieszczenie u firm y: Fabryka 
maszyn i odlewarnia żelaza E. Bredt i Ska w OUynii 
(między Stanislawawem a Kołomyją) Do oferty należy 
dołączyć odpisy świadectw, które zwiacane nie będą, lub 
podać firmy, n których kompetent jako kerespondent 
pracował. 5C3

K&lki żldclenne I papierowe, oraz wszelkie przybory do 
N zlftl pisania, rysawania i m dow auia, peleca Seyfirth 
Sc Dydyński we Lwowie, plac Marjacki. 575

nadawania skrzypcom najpiękniejszych i toDÓw 
Wysyłka za n~desłaniam 95 ct odwrotnie. Wy

dawnictwo Lwów, ul. Sykstuska 30. 57?

z dobrami rekomendacjami, poszukuje 
posaey ed 15 lipca lub i września. 

L. S. nauczycielka post Przemyślany ^31

F l ł l i l l l  s'Łmteca**7 pl}u p-ze :iw wypadaniu wło-
4 ■ lllfW  sów i łupieży w handlu Mikołaja Ludwiga ho
tel Georgea. 57? -

| M | >  narażny z przyległym pokojem, ul. Akcdemicka 
•MIMM 20 Dozorca wskaże. 574

{ ■ ■ fu n u ln n  | a | l | i | ć 4  P° bajecznie niskieh cenach 
M M M b J J I I  paW IIS W  . .b y ć  można w administracji 
„Smigu*a“ (Lwów, nliia Akademicka 10) a mianowicie r 
Miłość zwyeieja, powieść Juljusza de Gastyne cen; 30 ct. 
Jasnowłosa, .uw ieść z francuskiego (25 arkuszy druku),, 
cena 40 ct. 0  Męża, powirść z francuskiego, 2» ct. Na. 
przeeyłkę pocztową należy nadislać 5ct. za. każdą książkę. 
Za zaliczką nia wysyła się. Nalezytoś* nadsyłać należy 
w markach pocztowych lub przekazem.

Tzzii znika naknłć E Ś S F J ilS
nia tylko w godzinach popołudniowych u właścicielki. 567

M  | | M | M |  najładniejsza w ilk  murowana, dach ka- 
** JMTMIMfcAM flami kiyty, 9 pakoji, bezpośrednio nad 
Prntem  położona, do sprzedania Wiadomości ndzieli Dr. 
Michał Fischler, adwokat w Ottynii. 588

f id l l— 2 M  K a m  wyaagradtenia za wyrobienie za- 
UUU n ir« M  pewnionej i odpowiednej posady
zapłaci miody przemysłowiec z kwalifikacją. Zgłoszra'* 
pod M. Dragas fotugr. Atelier Czarniowce, Franciszka Jó 
zefa plac 1. 4. Dyskrecja zapewniona. 571

2 IS7li przyjmie cukiernia Jozefa Lewi-
MB4MI ckiego w Rzeszowie. 537

4 , a b a i a  balkon, kuchnia i spiżarnia 1 piątro, ulica 
“ MWjM Mochnackiego 1 12 od 1-go liper. 572

przedpokój od 1 września Długosza 14, II. 
piętro. 5845 pikii

Odpowiedzialny za redakcję: Dr. K. Ostaszewski-Barański.

Właściciele i wydawcy: Dr. K. Ostaszewski-Barański, - 
Milski i Sp. — Z drukam i M. Schmitta i Sp.
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— Tak... Ten list przyniósł mi nieszczęście, od początku 
do końca... przeklęty jej list...

— Aha 1... wezwanie na schadzkę ?... To wściekła ko
bieta... A ciebie śicznie urządziła... Lecz jakim sposobem on 
się dowiedział ?...

— Nie wiem...
— Oczywiście. Gdybyś wiedział, nie byłbyś poszedł... 

E h ! nie zawsze po różach stąpa się w milośoi...
— O ch! miłość... — rzekł Janek z gorżką ironią.
— Przynajmniej to... co wy tak nazywacie...
Doktor przygotował się, rozmawiając.

** *
Teraz miał wszystko rozłożone pod ręką. Futerał z na

rzędziami otwarty, miednica, gąbki, bandaże z muś'inu, wata 
higroskopijna, lampka spirytusowa, wszystkie przygotowania, 
które dreszczem przejmują pacjenta...

— Uśpię cię, dobrze... to lepiej będzie... lecz wtedy po
moc nieodzowna... Zuzanna jest bardzo dyskretna...

— Nie... nie... — zawołał Janek z przerażeniem —nie... 
zaczynaj doktorze... i rób prędko...

Prędko ! Dobrze to mówić... Doktor zanadto był wzru
szony. Wziął sondę...

A ch! tak uprzedził, że mu bołu narobi.
Był to ból ostry, przejmujący, wprowadzanie rurki me

talowej w ranę wąską, zacieśnioną już opuchliną.
— To okropne!... — jęknął Janek głosem stłumionym.
— Odwagi... zaraz się skończy... nawet koniec juz z tą

raną.
Wyjął sondę.
— Dosyć jest głęboka... A trzeba będzie wyjąć z niej 

pocisk... Janku, powinieneś pozwolić się uśpić.,.
— Nie... nie... rób swoje, doktorze.
A kiedy doktor cztery razy to samo powtórzył:
— Skończone ? — zapytał Janek.

— Sondowanie, tak... lecz teraz
— Wydobywanie?
— Tak...
— Nic nie szkodzi!
Honorjusz wziął lancet, aby obrównać ranę.
O tak ! Janek bardzo potrzebował chustki, ażeby gryść- 

ją szalenie... I coraz bledszy, m ówił;
- — Nie przestawaj doktorze !

— Masz mdłości?
— Nic nie szkodzi... Rób swoje 1
— Chcesz sol' trzeźwiących?
— Nie...
Ale ostatnie ziarnlo śrutu do wydobycia, tak głęboko 

uwięzło... usiłowania doktora tak bolesne były dla] pacjenta... 
śrut nerwu dotykał... ból był nie do wytrzymania...

Janek krzyknął przeraźliwie i opadł zemdlony, podczas, 
gdy doktor, tracąc głowę wobec tego chłopca bez życia, wobec 
rany. z której sączyła się struga krwi gęstej i rozpływała na 
piersiach chorego, jak wielka plama purpurowa...

— Zuzanno!... Zabelo! — zawołał w przełażeniu.
Zuzanna zerwała się na równe nogi.
— Co znaczy ten krzyk ?... wołanie...
Wybiegła jak nieprzytomna. I wchodziła do sali na dole, 

napół jeszcze śpiąca, prawie nieświadoma tego, co robi.
— Ach ! tam... na fotelu... ta postać leżąca... Ta śmier

telnie blada głowa i oczy zamknięte... Te piersi krwią zbro
czone...

Ztpomniała o wszystkiem: o obecności wuja, o wsty- 
dliwości i krzyknęła strasznie, przeraźliwie*

— Janku!... to ja... Odezwij się!... Janku... Ach! zabili 
go... Wszystko skończone!...

Teraz Honorjuszowi L fresnel zdawało się, że zmysły 
stracił.

— Nieszczęsna... — wyjąkał — co ty mówisz?


